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C z y  p ro m ie n ie  „ Z "  s<? rromiignicgffii ś m ie r c i?

S e k r e t  D i i n i  < t o w i k i > i
Wyw.ad z obrona wynalazcy, adwokaiem Legrand

P o  o g ło s z e n iu  w  p r a s ie  f r a n *  z ł o t a  z  p ia s k u  z ł o t o d a j n e g o , d z ię -  
c u s k ie j s e n s a c y jn e g o  o ś w ia d c z ę - k i n ie m u  m o ż e m y  o t r z y m a ć  z n a c z  
n ia  e k s p e r ta  i n ż y n i e r a  B o n n a , z a -  n ie  w ię k s z ą  ilo ś ć  n i ż  p r z y  d o ty c h  
in te r e s o w a n ie  w y n a l a z k i e m  D u -  c z a s o w y c h  m e to d a c h . O t o  p r z y -  
n ik o w s k ie g o  w z r a s t a  w e  F r a n -  k l a d :  e k s p e r t- c h e m ik , k t ó r y  p r z y  
c ji z  d n i a  n a  d z i e ń . O b r o ń c a  D u -  je c h a ł ze  m n ą  z P a r y ż a ,  p r z y -  
n ik o w s k ie g o  w  je g o  p ro c e s ie  w  w i ó z ł  w  z a p i e c z ę to w a n y m  w o r k u  
r .  1 9 3 3 , g ł o ś n y  a d w o k a t  p a r y s k i  z ie m ię  z ł o t o d a j n ą  P o ł o w ę  p o d d a  
J .  C .  L e g r a n d  p o s t a n o w ił  w y s t ą -  l iś m y  s to s o w a n y m  d o t y c h c z a s  
p ić  z  w n io s k ie m  o r e w i z j ę  p r o c e - s p o s o b e m  c h e m ic z n y m  i m o ż n a  
su  i r o z p o c z ą ł  k a m p a n ję  p r a s o -  b y ło  z a le d w ie  z n a le ź ć  k il k a  s ła ­
w ą  za  r e h a b ili t a c ją  D u n i k o w s k i e -  b y e h  ś la d ó w  z ł o t a , d r u g ą  p o ło w ę  | w ła ś c iw ie  z  m a łe j p l a t f o r m y , n a  
g o . u m ie ś c iliś m y  n a  p ł a s z c z y ź n ie  a - k t ó r e j  r o z s y p u j e  się z ie m ię  i p r o -

P o n i e w a ż  s a m  w y n a l a z c a  u n i -  p a r a t u , p o d d a n e j d z i a ł a n i u  p r o -  t o n u . p o łą c zo n e g o  z  ź r ó d t e m  p r ą -  
k a  d z i e n n i k a r z y , r e p o r t e r z y  o b łe - m ie n i „ Z " ,  a po n a ś w ie t le n iu  z a - ^ d u . , , P r o m ie n ie  „ Z “  —  m ó w ił  L e ­
g a ją  e k s p e r ta  B o n n a  i a d w o k a -  s to s o w a liś m y  te  sa m e  m e t o d y  che g r a n d  —  b o m b a r d u ją  z ł o t o d a j n y  
t a  L e g r a n d . T y g o d n i k o w i  „ B e n j a  m ic z n e , co p o p r z e d n io . O k a z a ł o  | p ia s e k  i z b i e r a j ą  z ł o t y  p y ł , s p e ł-

„ Z “  są z a t e m  — t w i e r d z i  L e g r a n d  
—  b a r d z o  s iln y m  p r ą d e m  e le k ­
t r y c z n y m  p r z e b ie g a ją c y m  w  a t 
m o s fe r z e  p o d o b n ie , j a k  p r o m ie n ie  
R o e n t g e n a .

J A K  W Y G L Ą D A  A P A R A T  
D U N I K O W S K I E G O ?

A p a r a t  D u n ik o w s k ie g o , w e d ł u g  
o p o w ia d a n ia  a d w o k a t a  w y n a l a z ­
c y , je s t  b a r d z o  p r o s t y . S k ła d a  się

s o lu tn e j p e w n o ś c i D u n i k o w s k i  
nic p r z e p r o w a d z a ł  d o ś w ia d c z e ń , 
t y l k o  w y t ł u m a c z y ł  n a m  d z ia ła n ie  
a p a r a t u . W ó w c z a s , k o le jn o  j a , 
e k s p e r t B o n n , k il k u  o b e c n y c h  
d z i e n n i k a r z y , w y d o b y w a l iś m y  zło  
to . K a ż d y  z a b r a ł  so b ie  n a  p a m i ą t ­
kę g r u d k ę  o t r z y m a n e g o  z ł o ta  i 
s tą d  w ła ś n ie  p o c h o d z i  m o ja  z a ­
p lo m b o w a n a  p r o b ó w k a  n a  b i u r ­
k u . ..

D o  w y w i a d u  o b r o ń c y  D u n i k o w ­
s k ie g o , d a ją c e g o  je s z c z e  je d n o  
s t w ie r d z e n i e , że  D u n i k o w s k i  is t o t  
n ie  u d o s k o n a lił  m e to d ę  w y d o b y ­
w a n ia  z ł o t a , t r z e b a  je d n a k  d o ­
d a ć , ze  w ła ś c iw o ś ć  p r o m ie n i „ Z

Marjawici ekspozyturą masanerji
Rewelacje „arcyb'skupa(> Kowalskiego

sio stry za k o n n e , bo t y lk o  pod 1yn\ 
w a ru n k ie m  d ozw olone im  b y ły  z w ią z ­
k i m ałżeńskie z  s io s tra m i... te ra z ż y ­
ją  nie w m a łże ń s tw ie , lecz w  :ue- 
r z ą d z ie ...“ .

K o w a ls k i nie m yśli poddać się i 
„n ic  pra g n ie  te ż , b y  zb u n to w a n i d u ­
chowni po w ró cili pod jego w la d zę “ , 
je s t n a u e t za d o d w o lo n y , ja k  p isze, 
że  ̂ u w o ln ił się od zd ra jc ó w '1,  k tó ry m  
„m ils z a  była s ia tk ó w k a , n iż św ią ty- 
n ia “ .

A  więc w a lka  w śród sekeiarzy 
trw a  nadal z  coraz w iększą zacięto­
ścią.

a d w o k a te m  L e g r a n d , w  k t ó r y m  n ia m i D u n i k o w s k i e g o  d a ła  m a ł ą , p r z y r o d a  w y k o n y w a  w  c ią g u  ea-
m i n “  u d a ło  się z d o b y ć  w y w i a d  z  s ię , że  z ip m ia  n a ś w ie t la n a  p i o m ie  ( n ia ją c  w  te n  s p o s ó b  p r a c ę , j a k ą ' z a p a la n ia  l a m p y  n a  o d le g ło ś ć  w

d z i s i e j s z y m  s ta n ie  w i e d z y  i w o ­
bec e k s p e r y m e n t ó w  M a r c o n ie g o , 
n ie  j e s ! r e w e la c ją , p o z a te m  r a z i  
u ż y c ie  d la  c ia ła  p r o m ie n io t w ó i 
c ze g o , w y s y ła ją c e g o  p r o m ie n ie  
„ Z “  n a z w y  „ p r o t o n  o z n a c z a j ą -

w ła ś c iw ie  p o  r a z  p i e r w s z y  s z c z e ­
g ó ło w o  o p is a n y  j e s t  a p a r a t  D u r .i  
k o w s k ie g o  i o d s ło n ię ty  r ą b e k  sek 
r e t u , c h ro rn ą c e g o  ta je m n ic ę  p r o ­
m ie n i „ Z 1

D O Ś W I A D C Z E N I E  M E C .  L E ­
G R A N D

W  b i u r z e  m e c  L e g r a n d  h o n o r o  
w e  m ie js c e  n a  b i u r k u  a d w o k a ta

s z tu b k ę  c z y s te g o  z ł o t a .

P R O M I E N I E  , . Z “  Z A P A L A J Ą  
L A M P Ę

G ł ó w n y  s e k re t a p a r a t u  E u n i ­
ko w sk ie g o  p o le g a  n a  z a s t o s o w a ­
n iu  o d k r y c ia  o jc a  w y n a l a z c y , r ó w  
n ie ż  i n ż y n i e r a , k tó i-y  o d k r y ł  c ia ­
ło p r o m i e n io t w ó r c z e , n a z w a n e

w e m iejtcc na u iu i»u  auwu^ato i j,■ *  ui i .i  i n a s tę p n ie  p r o t o n e m . O w  „ p r o t o nz a j m u je  tu D k a  s z k l a n a , z a p lo m b o  v ;  . , .  , <,  . T K ___—  n o w i  m e c . L e g r a n d — je s t  w ł a -w a n a  z  o b u  s t r o n . L e g r a n d  p r z e ­
c h o w u je  w  n ie j  d e c y g r a m  z ł o t a , 
j a k i  s a m  o t r z y m a ł  z  p ia s k u  z ło -

ly c h  s t u le c i " .

N I E  M O Ż E  B Y Ć  M O W Y  
O  O S Z U S T W I E

—  N ie  m o że  b y ć  m o w y  o j a -  
k ie m k o lw ic k  o s z u s t w ie , c z y  p o d ­
s tę p ie  —  z a s t r z e g a  się  a d w o k a t —  
p ia s e k  z ł o t o d a j n y , k tó r e g o  u ż y ­
w a l iś m y  do d o ś w ia d c z e ń , p r z y ­
w ie ź l i ś m y  s a m i z P a r y ż a , d la  a b -

ce j w e  w s p ó łc z e s n e j f i z y c e  c zę ść  tem —  im  więcej śpiew u, te m  lepiej, 
a to m u . O c z y w iś c i e  z  t y m  n a u k o - '  W  n o w ym  swym  film ie  K ie p u ra  
w y r *  p r o to n e m  n ie  z n a n y  b l iż e j  śpiewa n iem al bez p r z e r w y , za c zy n a

P Ł O C K ,  0.3 ( K A P ) .  W ie lk a  sen­
sacje w y w o ła ł a r ty k u ł zd e tro n izo w a ­
nego p rzy w ó d c y  m a r ja w u ó w , K o ­
w alskiego, w  ulotce w y d a n e j w  P ło c ­
ku  7, da tą  7  b. ni. p . t .  „Z b u n to w a n i 
złą c zy li się z  m asonam i11:

„N ie c h  to  bedzie w s zy s tk im  w ia ­
dom e, że p rzy w ó d c y  b u n tu  p o łą c zy li 
się 7. m asonam i. D o w o d y  tego fa k t u  
po da m y w ó w cza s, k ie d y  będą temu 
w  pism ach p rze c zyć .

W  d a lszym  ciągu „a r c y b r a t"  K o ­
w alski d o w o d zi, że „zb u n to w a n i 
fe ld m a n ow oy p o ła m a w s zy  ślu by z a ­
konne. u tracili p ra w o  mieć za  żo n v

Na ekranach
„ D l a  C i e b i e  ś p i e w a m 11

w  „ C a s ! r i o “
T e g o  samego w ie c zo ru , g d y  w  o fi­

cjalnej operze g ra ją  „Yo se ę " i g ru b y 
te n o r m izd rzy ’  się, ja k o  C a ya ra d o s si, 
w ędrow na tru p a  śp ie w a cza , nie m o ­
gąc dostać en g a g e m e n t, u r zą d za  
prze dsta w ie n ie  n a placu o p e ro w y m , 
pełne m łodzieńczości i ży c ia . N a  tle  
k o n tra s tu  m ię d zy  ru tyn ą  operową a 
śpiewem K ie p u ry  tn ie zły  p o m y s ł re -

T y t u ł j  film ó w  K ie p u ry  o drazu 
s ta rc zy ły b y  z a  m e n z j e . C z y  b id zie  
to „ N e a p o l, śpiewające m ia s to " , czy 
„P ie ś ń  n o c y " , c zy  „ D la  ciebie śpie­
w a m ", zg ó r y  w ia dom o , że idziem y 
właściwie n a recital śpiew aczy. Z a -

p r o to n  D u n ik o w s k ie g o  n ie  m a  n ic  
w s p ó ln e g o .

t o d a jn e g o , p r z e p r o w a d z a j ą c  w  
S a n  R e m o  d o s w i a d c z e r i e  z  p r o ­
m ie n ia m i „ Z "

—  A c h , w ię c  to  je s t  z ł o to  w y ­
r a b ia n e  p r z e z  D u n i k o w s k i e g o ’

—  O ,  p r z e p r a s z a m  
L e g r a n d  —  b a r d z o  p r z e p r a s z a m , 
n i g d y  n ie  p o w ie d z ia ł e m , że  D u ­
n i k o w s k i  „ f a b r y k u j e "  z ł o t o .. .  D u ­
n i k o w s k i  w y n a l a z ł  t y l k o  n o w y ’ 
s p o s ó b  w y d o b y w a n i a  c zy s te g o

C i e k a w a  k s i ą ż k a
o  m a s o n e r j i

ś c iw ą  ta je m n ic a  p r o m ie n i , . Z  
D u n i k o w s k i  w z d r a g a  się u dz>e lac 
ja k ic h k o lw ie k  in o r m a c y j  o is to - ( 
cie  „ p r o t o n u " , w icm  t y lk o  t y l e , że  j 
j e s t  to  c ia ło , s p o ty k a n e  w  n ie ­
w ie lk ic h  ilo ś c ia c h  n a  te r e n a c h  
p o w u lk a n i e z n y c h , w  la w  ie, p r z y -  

ź l w n ł a ł ' c ze m  im  g łę b ie j s ię g a ć  w  k r a t e r , 
te m  w ię c e j p r o t o n u . P r o t o n  p o d ­
d a n y  d z ia ła n i u  p r ą d u  e l e k t r y c z ­
n e g o , p r o m i e n i u j e  b a r d z o  in t e n ­
s y w n ie , o  te m  w ła ś n ie  p r o m ie n io ­
w a n iu  m y ś li  D u n i k o w s k i , s t w i e r ­
d z a j ą c , że  p ro m ie n ie  Z  są  is to tą  

j je g o  w y n a l a z k u . |
P o z a  p r ó b a m i o t r z y m y w a n i a  

z ło ta  z  p ia s k u  z ł o to d a jn e g o  p r z e ­
p r o w a d z o n o  je s z c z e  k i lk a  z u p e ł-  j 
n ie  r ó ż n y c h  d o ś w ia d c z e ń , m a ją -

M a ie r s tw a  uc*ones«
ha sobie wypróbował serum przeciwrakowe

N a k ła d e m  K s ię g a r n i św. Y  o jc ic -|
P o zn a n iu  u k a za ła  się. b a rd zo  t y c h  ó k re & litcha w w ła ś c iw o ś c i p r o -

interesująca b ro s zu ra  p . t .  „Ala so n c- m ie n i „ Z
i j a . u ze m  jest a czem  nie jest tłu -1 
m aczon a z  fra n cu skie g o , p ió ra  zna 
nego p u b lic y s ty  kato lick ie g o  we 
F r a n c ji , V c r a x ‘ a (byłego m a s o n a ), 
k t ó r y  w y k r zu jc , *  całą znajom ością 
rze c z y  n a po dstaw ie cy to w a n y c h  d o ­
ku m e n tó w  m asońskich całą p rze  
wrotnośe se k ty  w o ln o m n la rs k i. j ,  a- 
ta k u ją c e j K o śció ł K  ito lic k i i trądy 
cjo liioralności ch rze ścija ń skie j.

Z a ró w n o  in te re su ją c y te m a t, o 
k tó r y m  z b y t  m a ło  się w io u  nas w  
Po lsce , ja k  i dostępna cena p u b lik a ­
cji ( z ł .  1 .6 0 ) , p o w in n y  zachęcić 
w s zy s tk ic h  do je j p rze c z y ta n ia . K s ią ­
że c zk a  je st do n abycia  w  ka żd e j 
w ię ksze j ks ięg a rn i. ( K A P ) .

O t o  —  w e d ł u g  o p o w ia d a n ia  L e -  
g r a n d ‘ a —  w  k o ń c u  p o k o ju  ■wsta­
w io n ą  la m p ę  lu k o w ą , o c z y w iś c ie  
n ie  p o łą c zo n a  z  p r ą d e m  D u n i ­
k o w s k i s k ie r o w a ł n a  n ią  p r o m ie ­
n ie  w y s y ł a n e  p r z e z  u m ie s z c z o n y  
w  tu b c e  p r o t o n . _ L a m p a  s t a ła  w  
o d le g ło ś c i 4 -c h  m e t r ó w  o d  a p a r a ­
t u  m im o  t o , m i ę d z y  w ę g lo w e m i 
e le k tr o d a m i la m p y  p r z e s k o c z y ła  
s iln a  i s k r a .

T e r a z  z a s t ą p io n o  la m p ę  m i n i a ­
t u r o w y m  m o d e le m  3 a m o lo tu , n a ­
p e łn io n y m  b a w e łn ą  i p a p ie r e m . 
P o d  d z i a ła n i e m  p r o m ie n i „ Z "  ba 
w e łn a  z a p a l i ł a  s ię . P r o m ie n ie

KronIHa tygoUninwa
L a t  t e m u  5 7 , w  m a r c u , w  n o c y  

p r z y  u l . T o w a r o w e j  c z t e r e c h  c zy  
p ię c iu  m ło d y c h  l u d z i  n a p a d ło  n a 
p e w n e g o  w r a c a ją c e g o  z  t e a t r u  
p o c z ą t k u ją c e g o  l i t e r a t a . U l i c a  
T o w a r o w a  n ie  b y ła  w ie d j je s z c z e  
p o z n je j s z ą  o s ła w io n ą  „ r u c  de b a - 
g a g e " , r zę s iś c ie  o ś w ie tlo n ą , bo 
p e łn ą  t .  z w .  m a is o n  de to le r u n ę e ; 
te  m ie ś c iły  się  w  o w e  c z a s y  p r z y  
u l. F r e t a .  U l i c a  T o w a r o w a  m ia ła  
m a łe , p ię tr o w e  u o m k i i o g r o d k i 
i b y ła  b a r d z o  lic h o  o ś w ie t lo n a . 
N a p a d  m ia ł  w ię c  m ie js c e  w  c K m -  
n o ś c ia c h . A l e  s p r a w c y  n ie p o z o ­
s ta li  n i e z n a n i , bo n ie  b y l i . . .  w y -  
n a ję c i. B li s k o  b y ł k o m is a r ja t  p o ­
l i c y j n y  w  k a m ie n ic y  n a r o ż n e j . 
B r o c z ą c y  k r w i ą  l i t e r a t  m ia ł j e s z ­
c ze  c za s  z a d z w o n i ć  d o  b r a m y , 
t a k  że  n a t y c h m i a s t  z j a w i ł a  się  i 
m ło d a  m a ł ż o n k a  l i t e r a t a  i s t r ó ż  
a o m o w y , k t ó r y  n a r o b ił  ta k ie g o  
a l a r m u , ż e  „ s t ó j k o w y m " , t .  j .  p o ­
l i c j i ,  o c zy w iś c ie  r o s y js k ie j  (c a r-' 
s k i e j )  u d a ło  się  z a r a z  w y ła p a ć  
w s z y s t k i c h  n a p a s t n ik ó w  i sp is a ć  
z  n im i „ p r e t o k u ł " .  S p r a w a  b y ła  
a o ś ć  b ł a h a , w ię c  s p r a w c ó w  n ie  
p o c ią g n ię to  do d a ls z e j  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i. L i t e r a t  p o s ze d ł n a  k i l ­
k a  m ie s ię c y  do s z p it a l a , g d z ie  się 
s z y b k o  w y l e c z y ł , p o c z t m  w y j e ­
c h a ł p o  r a z  p i e r w s z y  z a g r a n i c ę . 
P r z e d  je s ie n ią  w r ó c ił . P o k ie r e ­
s z o w a n y  m u s ia ł  b y ć  j e d n a k  dość 
m o c n o , bo n a p a d a ło  c z te r e c h  c z y  
p ię c iu . B r o n i ć  się  t e ż  j e d n a k  
m u s ia ł , g d y ż  b y ł je s z c z e  m ło d j 
(p o  n a s z e m u )  a  w  k w ie c ie  w i e ­
k u  m ę s k ie g o  po ó w c ze s n e m u  ( 3 1  
J a t ) .

P i s y w a ć  z a c z ą ł  l i t e r a t  n ie d a w ­
no M ia .}  z a  s o b ą  d w ie  o D o w ia s t-  
k i w y d a n e  w  to m ik a c h  ( „ P a ł a c  i

i R u d e r a " , „ D u s z a - , w  n i e w o l i " )  i 
| b y ł j e d n y m  ze  s t a ły c h  w s p ó ł p r a -  
j c o w n ik ó w  p is m a  „ N o w i n y " ,  r e ­

d a g o w a n e g o  p r z e z  n ie ja k ie g o  P i ł -  
t z a .  D o  ty c h  „ N o w i n "  d a w a ł l i ­
t e r a t a  f e l j e t n n ik i , r e c e n z y j k i , m i 
g a w k i . f i n t .i f l u s z k i ,  l a r i  -  f a r i ,  to  
i t a m t o , w r a ż f  n k a  z  p r e m j e r  i z  
o d c z y t ó w .

K i e d y  w ię c  do W a r s z a w y  z  o d ­
c z y t a m i p r z y je c h a ł  z  P e t e r e s b u r -  
g a  s ł y n n y , m ło d y  a d w o k a t  o r e ­
n o m ie  w ie lk ie g o  p o s tę p o w c a  i l i ­
b e r a ła , ( p is z ą c y  p r a w n i c z e  p r a ­
ce ta k ż e  i do g a z e t  r o s y j s k i c h ) , a 
n o w y  w s p ó ł p r a c o w n ik  w a r s z a w  
s k ie g o  „ A t e n e u m "  „ N o w i n y "  w y -  

le le g c w a ły  n a  p r e le k c ję  te g o  l i ­
t e r a c k ie g o  a d w o k a t a  o b ie c u ją c e g o  

a u t o r a  „ P a ł a c u  i R u d e r y " .
M e c e n a s  S p a s o w ic z  m ó w i!  t a k ­

że i o  P o l u . N i e  o O p o l u , a o P o ­
l u . B y ł  w t e d y  t a k i  p o e ta  o o l b r z y ­
m ie j s ła w ie , z n a c z e n iu  i p o t ę d z e ; 
k ie d y  z m a r ł , p o r ó w n y w a n o  go z  
k r ó le m  D a w i d e m , z  D a n t e m , z  
G o e t h e m , a p o p u la r n o ś c ią  p i ze - 
ś e ig n ą ł n ie ty lk o  M i c k i e w i c z a , a le  
n a w e t  K r a s z e w s k ie g o  O t ó ż  o 
t y m  n ie d a w n o  z m a r ł y m  P o l u  m ó ­
w i ł  S p a s o w ic z  z  p ie t y z m e m , z  re - 
w e r e n c ją  ( „ n a  W a w e l  z  n i m " ! ) ,  
a le  z a r z u c a ł  m u  p r z y  o k a z j i ,  że  
P o l  z a n a d t o  p o e ty z o w a ł i a p o te o - 
z o w a ł  P o ls k ę  s z la c h e c k ą , a  w  te j 
p r z e s z ło ś c i ta k że  i b a t , b a to g  
( k ą ń c z u g )  ja k o  in s t r u m e n t  w y ­
c h o w a n ia  m ł o d z i e ż y . I  kiedy p ro  
g r e s is ta  S p a s o w ic z  z a c z ą ł  le k k o  
g a s ić  t r a d y c j o n a l i z m  P o l a , w t e ­
d y  m ł o d z i e ż  a k a d e m ic k a , z n a j d u ­
ją c a  się n a  o d c z y c ie , n a g r o d z iła  
te „ r e w o l u c y j n e "  z w r o t y  h u r a g a ­
n e m  o k la s k ó w .

L i t e r a t ę  z  „ N o w i n "  ta k a  w  te m

N ie m a  pra w ie  m icsiąba, że b yśm y 
nie słyszeli o now ych  próbach w y ­
św ietlenia istoty ra k a  i now ych me­
todach ' zw a lc za n ia  tego strasznego 
cierpienia. C o p ra w d n , ja k  d o tyc h ­
czas, ża d n a  z  nich nie spotkała sie z 
ca łko w ite m  u zna n iem  św iata u au ko - 
wego, tem  niem niej spewnością d ziś 
jesteśm y b liżs i ro zw ią za n ia  za g a d ­
k i, n iż  k ilk a  iat tem u. W  lab ora- 
toi jach  i ł U nikach  wre praca ba­
d a w c za , dokonyw ano są n a jro zm a if 
sze p ró b y .

-Ostatnio donoszą, z  P a r y ż a  o od­
kryciu nowej surowicy przeciw rako­
wej. O d k ry c ie  to zasługuje n a 'Spe­
cjał nn uwagę p rze z w zg lą d  ua osobę 
od k r y  we. vt

D n ia  25 lutego na posiedzeniu A -  
kadoihii N a u k  w P a r y ż u  w ygłosił re- 
fe ra t uczeń M ie c zn ik o w a , p r o f . Jłos- 
rędka z  In s ty tu tu  P a s t e u r a ,- w  k 
ic ia  p rze d s ta w ił w y n ik i swych b a ­
d a ń , p rze p ro w a d za n y c h  od szeregu 
la t w  In s ty iu c ie  w  k ie ru n k u  u z y ­
skan ia su ro w icy p rzc c iw ra ko w  ej. 
P r ó b y  d o ko n yw an e  b y ły  na zw ie rzę ­
tach. P o  za s trzy k n ię c iu  po dskó nie m  
surowi- ty, o trzy m a n e j z  tk a n k i ra k o ­
w a te j, t w o r z y  się obrzę k m ie jsco w y, 
k tó r y  po p e w n ym  czasie ginie . N a ­
stępnie ju ż  m ożn a bez o b a w y zw ie ­
rzę ciu  w ten sposób szczepionem u 
za s trzy  kiwać tkankę, ra k o w a ta . N ie

m i e j s c u  o w a c ja  m ł o d z ie ż y  z i r y t o ­
w a ła . P i s a ł  t e d y  w  n u m e r z e  z  1 7  
m a r c a  1 8 7 8 :

„ N a  drugim  odczycie kiedy p , S. 
rzucił słów ko, że  Po l był tj Iko zna­
kom itym  antykw a rju sze m  uie zaś 
historykiem , stojące z  boku stadko 
młodz-ież> u derzyto b ra w o . T e n  w y ­
buch cielęcej wesołości byt tak nie­
stosow ny i d ziw n y , że ludzie rozsąd­
ni do dziś o rfa  nie m ogą zrozum ieć 
po w o du. D la c ze g ó ż podobał się tak 
w y ra z a n tykw a rju sz i dlaczego nic 
dali oraw a po w yra zie  w s ze l.ze  albo 
p o n ie w a ż? ... Tajem nicze zja w isko  do­
w odzące nie tyle pomieszania p o jfć  
ile raczej klepek nie dobrze widać 
z.Ieoionych. Ja  sądzę, że p o w ó d  okla- 
■knw byl g łę b szy. P o l apoteozow at 

batogi stosowane do niesfornej mło­
d zie ży , więc g d y  p. S . zrobił Pola 
a ntykw a rju sze m  a tem.-arnem usunął 
bat niby miecz Dam oklesa za w ie szo ­
ny nad" dziecuichnini, zainteresowana 
w’ sprawie część publiczności w  ta­
ką wpadła uciechę, że a ż  zrobiła 
g łu p s tw o !".

J a k  w i d z i i m  z p r z y t o c z o n e g o  
u s tę p u , to n  r e p r y m e n d y  b y ł  j a k  
n a  o w e  c za s y  dość s i l n y , a m ło ­
d y  l i t e r a t a  n ie  o b w i j a ł  p r a w d y  w  
b a w e łn ę .

O b u r z o n a  m ł o d z ie ż  w y s ł a ł a  de­
le g a t ó w  do r e d a k c ji  „ N o w i n " .  
A u t o r  n o t a t k i  p r z e p r o s ił  ( ..je że li 
się  c z u ją  o b r a ż e n i " ) ,  a le  u m ie s z ­
c z e n ia  ja k ie g o k o lw  i ik s p r o s to w a ­
n ia  o d m ó w ił  i p is a ł d a l e j . J e s z ­
c ze  d n ia  2 -g o  m a r c a  d r u k u j ą  „ N o  
w i n y "  je d e n  je g o  a r t y k u ł , p o ­
c ze m  n a s tę p u je  n a p a d , p r z e r w a  i 
w s p ó łp r a c a  się u r y w a .

N a p a s t n i k o m  p r z e w o d z i ł  S t a n i ­
s ła w  M e n d e ls o h n , s y n  b a n k ie r a  i 
je d e n  z  z a ł o ż y c ie l i  P .  P .  S . ,  p o -| 
c ze m  e s d e k , p o c ze m  w s p ó ł p r a ­
c o w n ik  k r a k o w s k ie g o  „ C z a s u " , 
w r e s z c ie  S y j o n i s t a . D a k t ó r  S a ­
w i c k i , k t ó r e m u  J f e r y n g o w ie  p r z j  
p i s y w a li  p r z e w ó d  w  n a p a ś c i, 
u d z ia ł u  n ie  b r a ł , n a to m ia s t b r a li  
u d z ia ł  z a ł o ż y c ie le  i id e o lo g o w ie  
d w ó c h  w i e lk i c h  u g r u p o w a ń  p o i .-

s iw io rd za  .się p r z y  tem ża d n yc h  ob­
ja w ó w , w ystę p u ją cych  za w sze  p r z y  
stosowaniu ta k ic h  za s tr zy k ó w  u 
zw ie rzą t n ieuodpornioircch.

P r o f .  Be sre dka , będąc głęboko 
p rze k o n a n y  o słuszności w y n a le zio ­
nej m e to d y , do ko n a ł p ró b y  na sob.e, 
j a k  się o k a za ło , z  w y n ik ie m  d o d a t­
n im . D r  A .  R .

piosenką „M a n u e ln " , a k o ń c zy  w ie l- ’ W a n to w y  n aszego t e n o r a ), z ja w ia
kiam i a rja m i z  „T o s c i" .

P ie rw s za  część film u  —  ro m a n ­
ty c zn a  p rzy g o d a  n a s ta tk u  z  pasa­
że rk ą  b e z biletu —  za w o d zi z  w in y  
kw aśno uśm iechniętej, nieruchaw ej i 
nudnej M a r ty  E g g e r t h , za to  — g d y  
j u ż  ro zś p ie w a ł się K ie p u ra  i film  
ja k b y  o ż y w a , nakoniec fin a ł je st do- 
skunałem  w y k o rzy s ta n ie m  e fe któ w  
film u  dźw ię kow e go .

się h a p p y  end. Z o pe ry u ciekają  w i­
d zo w ie , b yłe  ty lk o  posłuchać opary 
na ulicy’ . D y r e k to r  w s zys tk ic h  anga­
ż u je , M a r ta  E g g e r t h  rzu c a  się K ie ­
p u rze  n a  s zy je  (niem a czego z a z ­
dro ścić ), a d y ry g e n t w ędrow nego ze ­
społu p r z e ż y w a  ch w ilę  t n u m f u . 
T r i u m f  je s t p ra w d ziw y  —  gdy ż  jest 
to najle piej za g ra n u  rola w  film ie .

Z .  B .

„ N o w b  l u d s f e
. M a j e s t  c u “

w

w
N o w y  o braz sowieckiej pro du kcji 

je st b a rd zie j zbiorem  doskonałych

M

W
„ Z u z u 1

k in i e  . . F i l h a r m u n j a *
J ó z e fin a  B a k e r ciągle jeszcze jest 

g w ia zd ą  p a ry s k ie j re w ji, ale szalona 
m oda „c za rn e j Y e n u s  da w n o  m ż 
m inęła. E t r a n ż e r z y  nic je żd żą  do P a ­
r y ż a  oglądać ekscentryczne tańce 
m u la tk i. B a k e r spróbow ała odw ie­
d zić  e tra n że ró w . P r z y  pomoc^ f i l ­
m u.

,,/itizu ma w szelkie  cechy dobrego 
francuskiego sm aku  film o w e g o . 
P ie rw s za  część film u  —  losy n ie ­
szczęśliw ej miłości p rzy g a rn ię te j 
p rze z  fran cu sK ą  ro d zin ę  d zie w c zy - 
n y -m u la tk i, je st b a rd zo  dobrze w y ­
re żyse ro w a n a  i doskonale za gra na . 
Z d a je  się, żc B a k e r zm ieniłaby’  m u- 
sic-hall n a te a tr. P o  p rcm jo rze  ,JZu - 
z u “  w  P a r y ż u  sensacją film o w c ó w  
b yło  o d kiy c iC  d ra m a tyc zn e g o  tale n ­
tu tan ce rki.

B a k e r istotn ie pociąga w  swymi 
p ie rw s zym  w ię k s zy m  film ie  nie w y ­
stępam i w fa n ta s ty c zn ie  b o g a te f re­
w ji , ale rolą d zie w c zy n y  z  p a ry s k ie ­
go p ro le ta rja tu  Je s t  ży w io ło w a , w 
g rze  szc ze ra , a . żc  n a  zakoń czen ie 
Śpiewu k ilk a  piosenek i  ta ń c zy  na 
tle ko ro w o d u  g irls ó w , to  j u ż  t r u d ­
no —  jest to  właściwość w szys tk ic h  
film ó w  ze  śpicwa.cam , w g łów nych  
ro lach, m o żn a  to zre s ztą  ła tw o  w y ­
b a c zy ć , bo B a k e r śpiew a napraw dę 
ła d n ie , a scenariusz nie je st zu p e ł­
ną b la g ą : zd a je  się, żc h is to rja  Z u z u  
jest w zn ac zn e j m ie rze  liis to rją  sa ■ 
mej J ó z e f in y  i że w zru szen ie  tę sk ­
nej piosenki o H a w a i nie jest udane. 
P o m y s ł p o k a za n ia  B a k e r n i c . ja k o  
czarnego d ziw a d ła , ale w  p ro s te j, 
lu d z k i, j  roli nie za w ió d ł. Z  B .

zd ję ć , napraw dę a ity s ty c zn ie  u ję tych 
k o m p o zy c y j e k r a n u , n iż  film e m  w  
ścisłem zn aczeniu  słow a. P r z y  całej 
fin e zji fo to g ra fic zn e j i re ży se rs kie j 
b ra k za sa dn ic zegt elem entu fi lm u : 
ruchu. T e a tr  zw y c ię ża  nad film e m , 
k tó r y  bierze odw et w  zdjęciach p r z y ­
ro d y.

T reść film u : nadwołżańsfci C ze re - 
tnis Jp sta je  się do domu p o p ra w cze ­
g o , ta m , żam i&ąt p rzi jść p rze z  p r z y ­
słow iow ą ka to rg ę  stu dzieńca, sta j* 

ś w ie tn ym  m u zy k ie m . A  po tem , 
c h a ra k te ry s tyc zn e , nie szu ka  oklas­
kó w  na w ielkich estradach koncerno­
w yc h , w ra c a  do swoich, spłacić dług 
społeczeństwu. K u ltu r a  sowiecka 
idzie w s z e r z . P ropa ga nda  t a k ie . D o ­
b r y  o b ra z sowiecki bije d ziś u nas. 
na głow ę ostatnie polskie film o w e  
p re m ie ry .

Z .  B .

t y c z n y c h , to  j e s t  J a n  P o p ł a w s k i  i ,  R ó w n o c z e ś n ie  a to li  b a k a ł a r z e  
d r . K a z i m i e r z  D ł u s k i. J u ż  w  k w i e t  f i l i s t r y  c h c ą c  z n ó w  u p r z y s t ę p n i ć  
n iu  t e g o ż  r o k u  ( 1 8 7 8 )  „ A t e -  d la  m i e s z c z u c h e r j i  a u t o r a  „ P l a -  
n e u m "  w y d r u k o w a ł o  o b a  o d c z y t y  c ó w -k i" r o D ią  z  P r u s a  ja k ie g o ś  
S p a s o w ic z a , a w  s ie r p n iu  w y l e - 1 „ d o b r e g o  w u j a s z k a "  c z y  „ d o b r e -1
c z o n y  A l e k s a n d e r  P r u s  G ł o w a c ­
k i p r z e s z e d ł do r e d a k c ji  „ K u r j e -  
r a  W a r s z a w s k i e g o " .

D z i ś  w  l a t  -57 od te j n a p a ś c i 
p r z e ż y w a m y  o k r e s  re n e s a n s u  P r u

go p a s t e r z a "  z a c n o ś c i, g o łę b ie g o  
s e rc a  n a u c z y c ie la  d la  d o r a s t a ją ­
cej m ł o d z i e ż y  s ta r s z e g o  w ie k u  
o b o jg a  p ł c i . K ł a d ą  n a j w i ę k s z y  
n a c is k  n a  ,  p r o s t o t ę " , n a  „ p o g o -

s a . M o c  p is m  i m o c p i s a r z y  p r z e -  d ę “ , n a  „ k o c h a j m v - s i e " . 
ś c i:-u je  się w  e n t u z j a z m i e  i  w  T y m c , aSfcm
s u p e r la t y w a c h . ,  „ W i e c z . ,r ó w  p o d

z  O l e a n d r ó w .

b y ł

W  o f i c j a l n e j  „ G a z e c i e  P o l ­
s k ie j "  fo r m a ln a  e x t a z a  w  
z n a n y m  a fe k t o w a n y m  s t y l u :  I

„ K t ó ż  nam lepiej, spokojniej' i god­
niej opow ie o w iecznych wartościach 
ży c ia , jak nie O n , Bolesław P ru s,
choć ju ż tak bardzo ko ch a n y, ło jed­
nak w ciąż ies7.c/e niedoceniony w
naszeni społeczeństwie i jako jeden 
7. najw iększych artystów  rJow a i jako 
je d , n 7- najgłębszych myślicieli, poda 
jącycłt m yś' głęboką w prostej a pei 
nej n a jw yższyc h  u rokow  formie sło-
W a 1' .

J e s z c z e  w ię c e j p a t e t y c z n e j  T a r  
t u f f e r i e  i m in o d e r ji  z n a j d u j e m y  
o c zy w iś c ie  u N ie ś m i e r t e l n ik a  z  
„ P o r a n n i a k a " ; I

..P o d  popiołami rozsądku, strze żo - 
neint p rze z p o zy ty w izm  i legalizm , w  
d u szy Prusa tliły się zaw sze  iskry

P r u s  
L i p ą "

a n i z  O l e a n d r ó w . C z e p ia n i e  się 
o p o ń c z y  P r u s a  p r z e z  s a n a c y j­
n y c h  f i l u t ó w  lit e r a c k ic h  p r z y  a- 
k o m p a n ja m e n c ie  e n t u z j a z m u  
„ N a s z y c h  P r z e g l ą d ó w " , „ N o w y c h  
D z i e n n i k ó w "  i t  p  w z b u d z a  p o ­
d e j r z e n ie , że  te n  c a ły  re n e s a n s  
a r a n ż u j e  s ię  o p r ó c z  d la  „ F i r m y "  
ta k ż e  i n a  z ło ś ć , n a  p r z e k ó r  k o ­
m u ś  t r z e c i e m u . T a k  b y w a  w  P o l ­
sce. I  n a  s z r o k i m  ś w ie c ie  t a k ż e  
C z ę s to  i g ę s to  n ie b o s z c z y k a m i 
b ije  się ż y j ą c y c h , a n a w e t  i n ie ­
w y g o d n y c h  .. z m a r ł y c h .

T y m  r a z e m  e x t a z y  n a d  P f u s e m  
z w r ó c o n e  sa  „ p o d s w ia d m ie "  
p r z e c i w  S i e n k ie w i c z o w i , a  c z ę ­
ś c io w o  p r z e c iw  S w ię to c h o w s k ie -

konradow ego buntu i szału, prze dzie - m u : C z e r w o n y ’  Ś w ię t o s z e k  ty m
rając się wybucham i ognia w  c h w -  
iaclt naimrucj ^ jio d zie w a n y .h , a ro z­
strzyga jących dla da re g o  ko n fliktu ".

I  t .  p . J a k ż e  w ię c  p ię k n ie , ia k  
t k l i w i e , c z u le  i w z r u s z a j ą c o  p i ­
s z ą  t e r a z  o n ie b o s z c z y k u , co 
„w ’ ie lk i , bo w a m  z  o c z u  zs z e d ł" ' 

C z e g o  o P r u s i c  n .e  w ryp ,

t r y b e m  d a le j z a m i e r z a  .w  c ie n  
u s u w a ć  im p e r ja h s t ę  ( i  a u t o r a  
„ K r z y ż a k ó w " )  S ie n k ie w ic z a , a 
b ia ł y  K a t o  i ł y k  k a t e d r a ln y  w  
je d n e j o s o b ie  k o m b in u je  i k a l k u ­
l u j e , że  P r u s e m  z n ó w  l j a k  p r z e d  
30 l a t y )  u tr ą c i  się  „c h ło p o m a n a

s y w a . z a  ż y c i a  z a  to  ż e  d o ść  Ś w ię to c h o w s k ie g o , p r z e z  p s a n a - 
w y r a ź n ie  i m o c n 1 o b s t a w a ł zs c y j n y d  b r y t a n ó w  o s t a t n io  z y -  
u g o u a  i b r a ł w  o b ro n ę  u g o d o  W - c s R w ie  obska,< iw  a n e g o . 
e ó w . D o b r z e  to  p a m ię t a m y ! A  W  k a ż d y m  j e d n a k  r a z i e  J z i e j e  
t e r a z  p o d c ią g a ją  go a ż  p o d  P r o -  się  r z e c z  d o D r a  a  n a w e t  d o s k o - 
m e te iz m  r e w m lu c y jn y  i r o b ią  ze ń  n a ła . J u ż  c z t e r y  la t a  t e m u  w  
o m a l p r e k u r s o n a  „ c z y n u  z b r o j n e -  „ M y ś l i  N a r o d o w e j  n aw  o ły w a to  
g o " ,  się  a b y  s n o b iz m  n a  P r o u s t a  le ­

c zy ć  n a w r o t e m  d o  P r u s a .  K i e d y  
o m a l t r z y d z i e ś c i  l a t  te m u  
w s z c z y n a l iś m y  ze  S ta n is ł a w e m  
B r z o z o w  s k im  o i e r w s z ą  w e s o łą  
w o je n k ę  id e o w ą  z  S ie n k ie w ic z e n  
( „ G ł o s "  1906), r ó w n o c z e ś n ie  ze 
w zg ię d ó w ’ t a k t y c z n y c h  B r z o z o w ­
s k i’  p r z e c i w s t a w ia ł  w ó w c z a s  c zę ­
sto  j u ż  z a s y p ia ją c e m u  H o m e r o ­
w i w ie c z n ie  c z u j n e g o , z a d z i e r ż y ­
ste g o , a k t y w n e g o , p r z e & p o łe c z n io - 
n e g o  r e a lis tę , s t a t y s t y k a , o r g a -  
n i c z n i k a , m e n t o r a  z  „ K r o n i k  T y ­
g o d n io w y c h " .

W  d a n y m  w y p a d k u  ro b i się j t d -  
i n a k  r z e c z  d o b ra  j e ż e li  się  w y ­

c ią g a  z  z a p o m i .e m a  s o lid n e g o ,
, z d r o w e g o  r o d z in n e g o  i k o n s t r u k -  
| t y w n e g o  p i s a r z a  o  w u e lk im , c z y -  
: s t y m  ja k  z ło m  z ło ta  ta le n c ie  p i­

s a r z a  z m a r ł e g o , j e ż e li  p a n u je  n ie ­
u r o d z a j  n a  t a k ic h ż e  ż y w y c h .

N i e  tr z e b a  t y l k o  e g z a g e r o w a ć  i 
W’ p a d a ć  w  p a te t y c z n e  p r z e s a d y  
k a b o ty ń s tw e m  n a  m ile  z a l a t u ją  

I ce. N i e c h  ta  i f i r m a  z r o b i  k a p i-  
j a ln y  b u s in e s s , n ie c h  i „ A k a d e -  
' m i a "  o d z y s z c z e  n y m b u s , n ie c h  i 

p r o fe s o r y  p r z y t e m  w y g a d u ją
s w o je  u r o c z y s t e  a z a w s z e  b e z­
d e n n ie  p ły tk ie  n ik łe  t r u i z m y .. .  
a le ...  ale , . m e b li z a r a z  n i s z c z y ć "  
n ie  n a le ż y . P r u s  b y ł  p r a w ie  p o l­
s k im  D ic k e n s e m , a le  a n i „ j e d y m  
z  n a jg łę b s z y c h  m y ś li c i e li"  a n i 
„ g e n ju s z e m "  ( j a k  p a p lą  P a p k i n y )  
n ie  b y ł .

A u t o r  „ F a r a o n a "  m ia ł  za to
d a r  w i e lk i e j  o d w a g i c y w il n e j .

J a k i e  t e ż  b y ł o b y  n a s ta w ie n ie  
te g o  b u m a n i t a r y s t y  ( d z i ś  d la
N i c h  „ n a j u k o c h a ń s z e g o " ...)  do ta ­
k ic h  p r o b le m ó w , j a k  B r z e ś ć  lu b  
B e r e z a ? ...

A d o l f  N o w a c z y ń s k i


